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Rada Administracyjna Królestwa mianowała : 
JX. Józefa Obrębskiego na Kanonją Dziewię- 
cioty w Katedrze Krakowskiej; JX, Antoniego 
WWalczyńskiego na Kanonją Przewody w Kat: 
Krak: ; JX. Józ: Nieciaga Prodoszczem w Sie- 
wierze Dyecezji Krak:; JX. Anton: Zapczyń- 
skiego Proboszczem we wsi Karzowie tejże Dyer 
cezji. — Spdziami Pokoiu. Do- Powiatu Lubarr 
towskiego, JP. Błażeia Piotrowskiego. Do Po- 
wiatn Chełmskiego. JP. Jgnacego Bielskiego, 
Do Powiatu Hrubieszowskiego. JP. Jana Wice» 
czopolskiego.— Mecenasami przy Sądzie Najs 
wyźszym. JP, Jana Posturzyńshiego Patrona 
przy Tryb: Cyw: Í Jnst: Wtwa Sandomierskie- 
go; JP. Mikołaja Chudzyńshiego Patrona przy 


(ryb: 1 fansi: Wtwa Mazowi: (który niedawno . 


akończył pół wieku w stanie Obrończym). 
Art. nad.) — Słysząc kilkakrotnie Kazania 
X. Alexandra Tylińskiego ge zgromadzenia 
XX. Augustjanów , czuliśmy zawsze wewnęr 
trzną rozkosz i zadbwolenie. W dzień Wszy- 
stkich SS. znajdniąc się w Kościele tegoż 
zgromadzenia z zachwyceniem słyszeliśmy, iak 
w Kazaniu swołem do wszystkich stanów , ten 
czcigodny Kapłan do każdego stosownie prze- 
mówił, włewająe w serce balsam pociechy i 
padziei. O gdyby często i wszędzie z podobną 
gorliwością i zastosowaniem do każdego stanu! 
čo Ludu przemawiano , ujrzelibyśmy,pomnożo- 
ny tryumf religji. "= 4. P<——M.H. 
- Do Gabinetu rzeźb w Krójewsko - Alexan- 
drowskiim Uniwersytecie, złożonym został rzad- 
kiej osobliwości Anizk to iest; Popiersie Sei- 
pjona 4Affrykańskiego wykopany a Herkula- 


N°? 295. 


WSPOMNIENIA. 
Wojsko Polskie nad Cie 
są w Węgrzech 1683. 


num, z Gabinetu Neapolitańskiego przez Xie- 

cia Biskupa Massalskiego otrzymany i w da- 

rze Familji Seżpjonów ofiarowany. „Ponieważ 

właściciel tego antyka do lgo Grudaia r. b, 
go złożył, przeto znawcy i amatorowie staro- 

żytności w godzinach w których zwykle Gahi- 

net iest otworzony, zabytek ten przed Chry- 

stusowych sięgaiący wieków , do tego cza» 

su obejrzeć mogą. 

Za 100 zł. w Listach Zast: nie licząc w to ware 
tości kuponu wynoszącej zł. | gr, 13 1/3, żądają 
zł, 91. — Za Dukaty hołen: nowe żądają zł. 19 
gr. 21, — Assygnaty Ross: 1100 R: Żądaią zł. 181, 
daią 179. 

Modne Płaszcze męzkie w tych dniach pray- 
wiezionć z Londynu są zsukna granatowego, 
podszyte biatym merynoseęm; nie mają spada- 
jących kołnierzy, lecz ieden stoiący; na ple- 
cach gęsto fałdowane, są bez rękawów, po. 
dobne zupełnie do damskiej sałopy. — Ele- x 
gańci teraz przybyli z Wiednia, noszą Sure 
duty kolorn ciemno-pjusowego, z półokrągła: 
długą na 3 ewierci łokcia peleryną. — WKa- 
pelaszach i ubiorach Damskich małe tylko za- 
szły zmiany. 

W ciągu zeszłego miesiąca uzyskało Zupę 
Rumforcką osób za biletami 2232, bez bile- 
tów zaś udzielono osobom ubogim zgłaszają- 
cym się 899. Urządzona nowa kuchnia paro- 


“wa do gotowania tejże zupy, zapewnia, iź na- 


dal smaczniejsza i pożywniejsza będzie, a przy 
podnoszącej się cenie pierwszych Życia potrzeb, 
bardziej niż kiedy staie się użyteczną, Kto- 
by chciał się przekonać tak odobrogi nowo- 
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zaprowalzonej Kuchni, iakoteż i o użyteczności 
tego zakładu, niechaj raczy obejrzeć go w go- 
dzinę południową każdego dnia w czasie roz= 
dawania, a zdziwi się widząc do sta osób ró- 
Żnego slanu płci i wieku z upragnieniem przyj- 
muiących tę może jedyną na cały dzień cie- 
płą pozywność, która ich zwątlone siły ma po- 
krzepiać; przyznają wtedy iak iałmużna na 
ten*cel przeznaczona, korzystnie iest użytą i 
dak małą nawet pomocą przynieść mogą wiel- 
kie Dobrodziejstwo dla cierpiących niedostatek. 

Artyści muzyczni z Czech przybyli do tutej- 
szej stolicy, w przyszły Piątek dadzą w Sali 
Redutowej Koncert na różnych instrumentach. 


Zaszczycany upoważnieniem od Fządu dłu-. 


golelni Nauczyciel, pragnie być pomocą przez 
dawanie ięzyków francuzkiego i niemiechiego, 
tudzież przez (udzielanie korrepetycji w 
przedmiotach dla 3chklass niższych przepisa- 
nych, każdemu życzącemu sobie z pracy i do~- 
świadcżenia iego korzystać za umiarkowane wy- 
nagrodzenie. Tenże może się przysłużyć ró- 
żnym osobom książkami w różnych ięzykachi 
przedmiotach, także za pomierną cenę. - W 


mieszkaniu zastać go można zrana od godzi; . 


9 do 10, a popołudniu od w pół do 4 dow 
pół do 6tej przy ulicy Zeszczyńska zwanej 
pod Nr 2794 Lit: B, na dole od wisły wprost 
Obożnej. 

Dziś rano ciepła stopień 1. Wczoraj w połu: 8. 
' Z Wielunia. — Najżywszą przeięci wdzię- 
©znością składamy najczulsze podziękowanie 
W. Janowi Nepomuc: Xerzerowi Doktorowi 
Medyc: i Chir: wolno praktykuiącemu w tu- 
tejszem mieście. « Szlachetny ten mąż z naj- 
większą gorliwością poświęcający się usłudzę 
cierpiącej ludzkości, zaproszony przez nas do 
ukochanego ojca naszego, cierpiącego hemo- 
roidalne mocne słabości, które nawet w kana- 
łe zatrzymały się; wyborną biegłością w swej 


. 
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sztuce, zadziwiaiącą zrecznością i bezintersso- 
wnem poświęceniem. się przywrócił go.do zu- 
pełnego zdrowia, wykonawszy bardzo szczęśli- 
wie niebczpicczną operację. Przyjmi szanow- 
ny mężu! ten słaby dowód naszej wdzięczno- 
Śći, którą na zawsze w sercach naszych dla cie- 
bie zachowamy. Ty, sam chorym będąc, na- 
tychmiast jednakże pospieszyłeś na ratunek 
cierpiącemu; gdy tymczasem inny, którego po- 
moc zdawała się potrzebną, nieuczynił zadosyć 
twoiemu wezwaniu, na prośby nasze, lubo 
przez wzgląd na pewne i obowiązniące stesun- 
ki, nigdy dla ciebie oboiętnym być niepowi- 
nien— Hippolit Rubiszewski w Imieniu ca- 
dego domu swej Rodziny. z 

ROZMAITOŚCI. 

Cecha uczt i goscinnoścć * Polskiej. Cechą 
uczt Polskich była pierwiastkowo prosta; tę 
mniej więcej posunąć możemy, aż do końca 
panowania Zygmunta III, dalej nastał coraz 
bardziej wygórowany zbytek, nakoniec od wstę- 
pu na tron Stanisława Augusta pewna wy- 
lworność i wyszakaność. Główną zasadą spo- 
sobu życia Polaków gościnność; nie labi Polak 
san ieść, czyli u codziennego stołu, czyli kie- 
dy ma co lepszego; stąd rad niezmiernie go- 
Ściowi, gdy niema rodziny, musi mieć domo- 
wnika, rezydenta, wezwie proboszcza, z ni- 
mi pożywać i bawić się rozmową, iest muprzy- 
iemnie, Uważamy i w niższych stanach, gdy 
kto bije wieprza, upolsie cokolwiek zwierzy- 
ny, ryb ułowi, ma iaką nowalijkę, zaprasza 
wnet na nią, albo rozsyła j podobnąż wypła= 
calą mu się grzecznością. Ani to dla wmięcia 
tylko, dla iakichś widoków działa nasz zio- 
mek; z mlekiem on wyssał nieiako gościn- 
ność, od lat najmłodszych w domu redziciel- 
skim i wszędzie widział iej wzory, możeż kie- 
dy iej odstąpić? "Tak więc lubośmy przyięli 
wszystkich niemal kraiów potrawy i Rust, i 
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Turków, i Szwedów, à Wiemców, è Francu- 
, OW, , 


26w, i „Anglików, i Młochów, 1 Hiszpanów, 


zachowałiśimy narodowość naszą, daiemy pier- 
wszeństwo potrawom ojczystym, tęsknimy do 
nich i za granicąprzy najwyszukańszych sto- 
łach sprzykrzy ie sobie nasz ziomek , rad wrócić 
do barszczu, kapuśniaku, bigosu. Możniejsi w 
Paryżu maią kucharzy Polaków; wojskowi w 
zantilli, Hiszpanji i W'toszech wyuczyli kra- 
iówców , ażeby im gotowali ulubione ich przy- 
smaki. W sposobie raczenia odmienny rów- 
nie bywa Polak, zawsze uprzejmy, otwarty, 
szczery, kogo do stołu wzywa, temu i przy- 
iacielem iest razem. Nic nie poźałuie, i gu- 
stu i najtrafniejszego rozrządzenia, w potrze- 
bie okaże dowód, nie szuka w tem chluby iak 
Francuz, ani dumny iak Z/iszban, ani Wto- 
chom podobnie rubaszny i przystaiący na lek- 
kich lylko przysmaczkach, nie tak oszczędny 
iak Szwajcar, Holender, nie lubi tak ieść 


tłusto iak Niemiec, ani zaprosiwszy kogo do- 
oberży, za siebie tylko zapłacić, poszaproszo+ ` 


nym wymagaiąc równej opłaty, ani tak ponu- 
rym będzieiak „/uglik i odpychaiącym kobie- 
ty, by pić i politykować snadniej; bez płci 
pięknej i grzeczności dla niej, nie ma dla Po- 
laków uczty. Nie będzie on częstował ciebie, 
wtenczas dopiero gdy twoiej potrzebuie kres- 
ki. Któż urodaka naszego swój czy obcy? kre- 
way czyli nie? przyiaciel czy przeciwnik? zna- 
jemy czy nieznaiomy? wyższy czy niższy? nie 
znalazł otwartego stolu i dłoni, szczerego przy- 
jęcia, zapomnienia uraz wszelkich? Jleż Lo ra- 
zy ezęstował i tych, którzy mu nigdy na nic 
się mie zdadzą, których nigdy więcej nie uj- 
rzy? Próżnoby kto nam zarzucał uczty sejmi- 
kuwe; wszakże i w tenczas ktokolwiek bąć przy- 
szedł obcy, choćby wiedziano Że z nieprzy- 
shylnej strony, kiedyź był odepchnięty? albo 
caylj wymagano, aźeby za to przedawał swe 


zdanie? Z chlubą to przyznać sobie możemy, 
przekaźmy i dzieciom tę drogą puściznę, ten 
zwyczaj błogi. (z Pisma Kuchni Polskiej Go- 
tembiow:) : 

Piękność Angielek. Angielki są w ogólno- 
ścipiękne. Wyszedłszy pięknego wiosnowego 
poranku na przechądzkę do ogrodu Kensing= 
ton Garden, można powziąść dokładne o ich 
piękności wyobrażenie; wtenczas to ubiór ich, 
który wieczorem pospolicie bywa nienataral- 
ny i krzywdę ich wdziękom przynosi, iest 
zupełnie prosty, skromny i dla piękności ich 
korzysiny. Między Francuzkami i Angielka- 
mi postrzedz można uderzaiącą różnicę: wo- 
grodzie Zudjerów w Paryżu prawie wszystkie 
Kobiety w odległości 10 krokow wydaią się 
czaruiącemi; w oddaleniu, ubiórich, porusze- 
nia, oczyicałe/ ułożenie są zachwycające, ałe 
za zbliżeniem się, niknie to czarodziejstwo, 
i pomiędzy l0ciu kobietani, częstokroć ani 
iednej niema prawdziwej piękności. Jnaczej 
rzecz się mazAngielkami w Kensington Garden; 
w oddaleniu 10 kroków nie można postrzedz 
pięknej kobiety; zdaią się one niemieć żadnej 
przyliemności, a ubiór ich zdradza smak nie, 
wykształcony; ale bliżej ku nim przystąpi- 
wszy, zdumieć się musimy nad powahami ich 
kibici, nad delikatnością rysów twarzy, mia- 
nowicie nad przezroczystością ich skóry, któ- 
ra piękniej się jeszcze wydaie we dnie aniże- 
li przy świecach iarzących. Dzieci angielskie 
są piękniejsze iak w którymkolwiek innym kra- 
iu; Rodzice są nadzwyczajnie onie troskliwi, 
ale tylko dopóki są małe. Skoro wyrosną „za- 
pominaią Rodzice zbyt Tatno o dobru własnych 
dzieci. Każdy uważny dostrzegacz wie do- 
brze iż mnóstwo w Anglji wchodzi w powtór- 
ne śluby, z nszezerbkiem dla swych dzieci. 


Niema tego zwyczaju we Francji i w Niem- 
„czech, a przynajmniej nie test tak pospolitý. 
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Młode niezamężne Angielki prźepędzaią czę- 
sto kilka miesięcy nawet u przyiaciołck swo: 
ich ; a matki bynajmniej nie troszczą się o to 
czyli im gtoni niebezpieczeństwo lub co się 
ż niemi dziecie. = Brzydkie twarze: Niemiecki 
mazjk Hejdeger w Londynie, który był nież 
zmiernie brzydki, ale zarazem bardzo świa: 
tły i ukształcony ; uttzymywał raz w pewneri 
wesołem towarzystwie ; Że twarziego była naj: 
brzydsza w Londynie. Lord pewny zaprzeczał 
temu ; a pomyślawszy przeż chwilę, założył się 
z nim Że mu ieszcze brzydsżą twatz pokaże: 
Tym celem kazał przyprowadżić kobietę pi- 
ianą , na widok której całe towarzystwo pars- 
knęto ze śmiechu i zawołało : po klejcegor i 
przegrałeś zakład. przegrateś zakład.<« Oho 
nie tak prędko; odpowiedział Wirtuoz włóś- 
cie teraz tej kobiecie moią perukę, a mnie 
dajcie iej czepek. Skoro to dopełniono, po- 
wstał głośniejszy śmiech w towarzystwie. Ko- 
bieta wyglądała jak przystojny mężczyzna; a 
Hejdeger iak stara czarownica. Podług twier- 
dzenia pewnego Anglikaztężczyżni mają wprawz 
dzie przywilej; że brzydsi od kobiet wyglą: 
daią, ale napotkawszy hatłok ludu; postrzedź 
można u kobiet klassy najniższej niezmiernie 
brzydkie twarze. Zkąd to pochodzi? Naj. 
częściej ztąd, iż ubior tych kobiet a miano» 
wicie strój głowy bywa niezmiernie brzydki 
iniegastowny, i słusznie można utrzymywać, 
że suknie stanowią o ludziach. = Pocżciwość 
w Szwajcarji, W Kantonie Walezji, znajdu» 
iący cokolwiek na drodze; a nawet pieniądze 
zwykli zgubę przywiązywać do wielkiego krży- 
Ža, i niema prawie przykładu ; aby przed 
miot ten zabrał kto inny prócz właściciela 
który go zgubił. — Zwyczaj Spartanów, Wy: 


chodząc na wojnę, Spartanie zwykli byli u~ 


Żywać do ubiorów woiennych koloru szkarła- 
i tmego, aby nieprzyiąciel krwi ich niewidział, 


i aby tów nim większego nieobddziła mez- 
twa. — Zaraźliwa chorowa tańczenia. Choro- 
ba ta. grassowała t. 1372 w Niemczech, Ho- 
landji i inych kraiach ; szczególniej Ludzie 
z klass niższych; a midnówicie włościańie', a 
między rzemieśnikami Szewcy i Krawcy najłą- 
twiej się nią żaraźali. Zrżucali oni odzież , 
opusźcżali robotę, zgromadzali się w niektó. 
tych miejseach i tańczyli tak długo bež przer- 
wy, dopóki ducha nie wyzionęli, ieśliich kto 
siłą do spoczynku nie zmusił. Niektórzy u- 


derzali głową oskąły, inni do rzek wpadali, . 


Choroba ta zdawała śię róższerzać przez pry- 
kład; każdy czuł się Zmuszóny do naślado- 
wania tego co widział. Wieś iedna nieda- 
leko Halberstadt dziś. ieszcze ma nażwanie 
Taucstadt (miasto tańców) ; które mha pocho- 
dzić od owej epidemji. 

Robert Walpol chcąć utrzymać zdańie swo- 
ie wizbie wyższej Parlamentu Angiels: tych ; 
których rozumiał Że się będą sprzeciwiać, za- 
praszał na ucztę i spoił należycie. Ja tak róż 
bię (mawiał w tedy) iak koszykarz, który 
chcąc aby prątki do iego roboty giętkiemi byż 
ły, odwilża ies = Gdy Sigi Machmnd odby» 
wszy poselstwo w Paryżu zabierał się hapo 
wrot do Tunis i wtym cela oddawał wizyty; 
będąc tr Ministra pod którego nadzorem bya 
Ty Mica i wśzystkie skarby sztuk pięknych; 
a które ma pókażywaro; oświadczył swoje wiel. 
kie żadowólenie. Minister rzekł da posła zies 
żeli. by mu się có podobało że sztuk pięknych 
które widział w Paryłu a które by posiadać 
Pragnął; niech śmiało potie a chęci iego staż 
nie się żadość. Bardzo dobrze (odpowiedział 
Machmud) á tatei proszę o Panią Prader (Ar 
tystę, teatrit Opery komiczńej) tę bym rad zas 
wiózł ż sobą. A ; 

Płodny teraźniejszy Aułór sceniciny niea 
tniecki Raüpach znajdule się teraż w Patyżuz 


. 


i pisze nową traiedją z historji Wiemicc i Sy- 
cylji, — W Londynie teraz ma się odbyć cie 
kawa sprawa. Pewny Dzietżawca wsiadł w po- 
wóz podróżny, chcąc tylko iedną milę uie- 
chać, lecz zasnął w powozie, i dopiero nazas 
iutrz obudził: się w Londynie. o 12 mil od dos 
mu; Furman żąda zapłaty za podróż, a Dzieci 
Żawca rości znaczną pretensją ża opóźnióne nė 
teresd! , 
Dobra rada dla zdrowia, == Post iest pó 
trzebńiiejszy dla człowieka, jak wielu mńiema: 
Nie ieden utrzymuie zdrowie swe przeż to 
tylko; że nieco gości kiedy dnia poprźedźa: 


iąćegd żje za wiele. Pewićn uczony angielski; 


który w niektórych epokach musiał po kilka 
tygodni w Zondynie przepędzać ,'i tam zapia} 
szańy był częslo na wielkie obiady i uczty, 
postanowił był sobie, w każdą niedzielę po- 
ścić, i tego dnia tylko iedńo iaie ieść ż mat 
słem. Ten sposób Życia bardzo niu sprzyjał , 
przeładowanie bowiem żołądka bardżo w%ielu 
ludzi żawcześną przypłaca śmiercią.  Angiel- 
ski lekarż Chęjne, kióry szczególniejszą zware 


ta nwagę na dyelę, ulrzymnie, iż ńajlepszym: 


środkiem do żachowahia zdrowia , iest có ty- 

dzień albo co Ż tygodnie, albo też nakoniec 

taż w miesiącu przez ieden. dżień pościć. 
Nasa Rodak} Wirluoz i Kompozytor muzyczż 
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ny Fryderyk Szopź (Chopin) wczoraj wyie-. 


chat z Marszawy dla zwiedzenia obcych kra: 


iów. Najprzód żatrzyma się W Kalistu, żkàd 
uda się dó Berlina, Urezta, Wiednia, ña- 
stępnie żwiedzi /4/%ochy i Hrancją. Licżni 
przyjaciele tego artyszy na których cżele żnaj- 
dował się Rektor E/sze», odprowadzili gó 
do Woli, gdzie przy póżegnahiu uczniowie 


szkoły muzyki, wykonali śpiew następniący + 


Zrodzony w Polskiej krainie, 
Niech twój talent wszędzie słynić; 
A gdy będziesz nad Fanaiem , z 
Spreig, Tybrem lub Sekwaną; 


— 


Niechaj Połskim obyczaier 
Ogłaszanemi zostaną 
Przeż twe zajinuiące tony ; 
Qo umila nasze strony 
Mazur i Krakowiak luby: - 
Ztąd Bzukaj żasżczyłii, chluby ; 
Nagrody talenty , trudów, | 
Że głosząc pieśń nasżych Ludów 
„Jakó ich wśpółziomek prawy, 
5 Przydasż wieniec, dotich sławy: 
pó CHÓR | 
,. Ghoć opusźczasż nasze-kraie 
Lecz serce twoie w późród nas żostaie; , 
podać twego talentu istnieć u nas będzia; 
yczemy ci serdęcznie puriyślnóści wszędzie: 
> a SZARADA: $ 
„dsze 2 3ciem zwierzątkó, a 2gie literà} ` 
M szystko toż zwietze głosi iesll złość wywiera: 
(Zeszła Szarada Ciemiebzyce. ) 
m zm 


a fiątek zpłzentówieńia nad grobem ò Życia f. 
p. Fryderyka Kepena (Koepen) midnej w dzia 27 
b.m. ną Smętórsu Bwańgelickiem przez J: My 
szalskiego Jnżenjera przy K: S: M: i Polieji, = 
Fryderyk Kepen uródził się w Sżlasku; z fódziców 
taniej wóżć w bogactwa i dostójność rodu, iak rá- 
czej w ciche domówe cnoty żamóżńych: Gżaiąc w 
sóbie od pierwszej młodości usposobienie do przy= 
ięcia wyższąch nauk matematycznych i przyrodzoż 
wych, obrał znich tę cząstkę, która nić w swietne- 
ści tóbrji, ńowych pomysłów t systematów;y lecz w 
samem. ich źastóżowaniu do użytku człowieka chła- 
by i brawdżiwej Wartości dla siebie szuka. Uspó= 
$óbiony”ha wszech$troniiego technika wcześnie rož- 
począł zawód usług publicznych, i poświęcitwszy ie 
najpierwej własnemu kraiowi, dla niego od roku 
1793 do 1806 ź wielki użytkiem pracował. Przed 


Biębierczy A rażemi ószczędny i praenter widzieć 


niezawodny owoc nakładów swoich, Rząd Pruski, 
pó pierwszych próbkach prżyrodzonego talentu młóż 
dego Jnżenjera okażanych, przez wybudowanie Mo- 
ŝtu. w Poznaniu; pówierzył mu żńaczne roboty vw: 
krain, dzisiejsze Królestwo składaiącyin, okóło osu- 
zenia błót okolice Bzury i Warty zalegających, 
jako też : uspławiania rzek samych; bez roboty tes 
go ròdzàin w półowie $tanęć nie mogą: zmiana rzą 
du ie przerwała: a msciwe wody objęły na nawo 
panowanie nad obszarami łąk i gruntów, z których 
stuka i śmiałe pomysły Kepena yyydziedzicżać ie 


kJ 
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zaczynaty, Po zmianie Rządu wroku 1806, é p. 
Kcpen połączony przez małżeństwo z familją, któ- 
ra na chlubną w dzieiach Wojska Polskiego zasłu- 
guie-pamięć, przybrał nasz Kraj za własną Ojczy- 
znę, i ienu odtąd iuż-zbogacone praktyką i do- 
świadczeniem zdolności swoie poświęcił; naprzód 
iako Hydraulik Departamentu Warszawskiego, pó- 
Źniej i aż do końca iako Juspektor Jeneralny Bu- 
dewli Wodnych przy Kommissji Spraw Wewnętrz- 
nych i Policji. On pierwszy, powiedzieć można, 
zastósował w kraiu naszym naukę ubespieczenia brze- 
gów i regulowania rzek na sposób Hollenderski, 
wszystko co dotąd na Wiśle pod tym względem 
zrobiono, iego pracy i niezmordowanej gorliwości 
winni iesteśmy; przecięcia brzegów Wisły pod Mo- 
dlinem, pod Jabłonną, pod Kozienicami, żatamowa- 
nie Wilanówki oprócz wielkiej użyteczności; którą 
światka uwaga Rządu w przyozdobieniu zmarłego 
Orderem Sgo Stanisława, a później Stej Anny oce- 

ić umiała, cechuią się pod względem sztuki szcze- 
gólniejszą Śmiałością, która tylko owocem długiego 
doświadczenia być może. Z trudnością by przyszło 
wyliczać inne szczegółowe prace, któremi w ciągu 
blisko lat 40 ś.p. Kepen kraiowi się zasłużył, po- 
wiedzieć tyłko można, iż ta ciągła mozolna a nies 
raz gorzka praca, ogołocona z przechódniego blasku, 
połączona z poświęceniem się prawdziwie obywatel- 
skiem i gorliwością Urzędnika, szezególniej zmar- 
łego cechuiącą, była przyczyną tej zawczesnej, a 
przez nas niespłakanej śmierei. Jeżeli nagroda dla 
prawego człowieka może się znaleść na ziemi, zna. 
łazł ią zapewne ś.p. Kepen w własnem sumieniu, 
w bacznymna iego zasługi Rządzie, i w sercach 
przyiacioł swoich, leez ostateczną wymierzy Mu Ten, 
przed którego okiem ‘nic ze spraw ludzkich ukryć 
się nie może. — BB" 

` Warszawskie Rossyjskie Komnmissorjatskie Kom- 
missjonierstwo podaie do publicznej wiadomości, Że 
nażdostawę produktówji materjałów dlafprowidowania 
Warszawskiego Woienno-Roszyjskiego Gwardyjskie- 
go Pazaretu, naznacza się licytacja wtemże Kom- 
amissjonierstwie odbyć się maiąca, w następuiącym 
Miesiącu Listopadzie 13/25 14/21 i 15/07 7a dób 
sie targów 17/29i 18/30, dnia tegoż miesiąca. Pier- 
wszeństwo tej dostawy zachowuie się każdej zoso- 
bua Osobie wądług poniższego podziału, tak, aže. 
by przedmioty kazdego 2 osóbna oddziału, wzięte 
były przez inną Osobę, a mianowicie; pE 


s Oddział 1. 

Mąki pszennej lepszego gatunku do 1160 pudów, 
niższego gatunkn do 20 pudów, Miodu czerwonego 
do 102 pudów, białego do 10 pndów, Mąki owsia= 
nej do 510 pudów, Solido350 pudów, Krup owsia 
nych do 1790 pudów, gryczanych do 420 pudów, 
ięczimiennych do 220 pudów, perłowych do 10 pu- 
dów, Radomskich zamiast Smoleńskich do 30 pudów, 
pszennych -do 3 pudów, Jęczmienia czyszezonego 
czyli Pęczaku do © pudów, Słodu ięczmiennego do 
120 czetwerti, Grochu do 135 pudów, Siemieuia ko- 
nopnego do 10 pudów, Patoki cukrowanego do 4 
pudów 20 funtów. 

Oddział 2. 

«Mięsa wołowego do 2920 pudów, Oleiu konopne- 
go do 60 pudów, Oleju lnianego do 1 puda, Sadła 
wieprzowego topionego do 27, pudów, wołowego do 
9 pudów, baraniego do 1 puda, Masła 'kraiowego do 
1 puda 10 funtów, Oleiu makowego do 20 funtów, 
Oliwy do 2 pudów 20 funtów, Pęcherzów wołowych 
do 180 sztuk, Cielęciny do 10 pudów, Kur zarznię- 
tych do 400 sztuk, Stynek suchych do-5 pudów, 
Ryby świeżej i suchej stósownie do potrzeby. 

Oddział 3. 

, Kapusty kwaszonej do 1620 wiader, Buraków kwa- 

szonych do 1620 wiader, Cebnli zielonej do 27 pu- 


dów, Cebuli w główkach do 10 pudów, Chrzanu w 


korzeniach do 40 pudów, Zieleniny świeżej, iako 
to: Szczawiu, Pekrzywy, Cwikły, Kapusty Świeżej, 
Snitki i Lebiody do 130 pudów, Selerów do S$ pu- 
dów, Porów do $ pudów, Pietruszki do 8 pudów, 
Marchwi do 5 pudów, Pieprzu czarnego do 10 fun- 
tów, Pieprzu białego do 20 funfow, Jmbieru białe=. 
go do 1 puda 20 funtów, żółtego do-2 funtów, 
Gorczycy w ziarnie do 2 pudów, Czostku w głów= 
kach do 2 pudów 10 funtów, Chmielu do 10 funs 
tów, Mięty niemieckiej do 8 pudów, Jagod świe- . 
Żych: Berberysu, Winogronu, Wiszeń, Ożyny, Brus 
Śnie, Porzeczek ezarnych (w miarę potrzeby,) Klu- 
kwi do 60 czetweryków, Saku Cytrynowego do 10 
sztofów, Jagod iałowcowych do 2 pudów 20 fun= 
tów,. Herbaty zwyczajnej do23 funtów, Szałwiei de 
70 funtów, Zbitniu ile potrzeba wskaże. 

+ Się ' + Oddział 41 

Piwa butelkowego do 3850 butelek, Piwa kwar- 
towego do 140 wiader, Wódki qo 600 wiader, O- 
etu białego na model Reńskiego do 450 wiader, 
winnego i ehlebnego ieśli potrzebowany będzie, Wir 
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ma Reńskiego portwejnu do 580 butelek i Drożdży 
do 65 wiader. 
Oddział 5e -` E 


Mleka krowiego do 60 wiader, Jaj kurzych do 
1600 sztuk. E? ` 
Oddziat 6. 

Cukru melisa do 1 puda, Mydła taftowegò do 210 
pvdów, Mydła szarego do2pudów, Świec tłoiowych 
anaczanych de 50 pudów,: Świec łoiowych formo- 
wych do 40 pudów, Krochmalu białego do 1 puda, 
Laku Nr 1. dò 5 fuutów, Nr 2. do 5 funtów i Nr 
3. do 15 funtów, Nici białych do 2 pudów 20fun- 
tów, Nici surowych do? pudów 25 fuutów, Płótna, 
Koszułowego szerokiego $ werszków, ieśli zapotrze- 
bowane będzie, Smoły czarnej szewckiej do 5 pu- 
dów, Smoły rzadkiej do 1 puda, Dziegciu czystego 
do 10 funtów, Tytuniu w liściach łub kraianego do 
‘20 funtów, Papieru do pisania białego do 30 ryz, 
szarego do 40 ryz, Papieru do pakunku do 8 ryz, 
Alexandryjskiego formatu wielkiego do5 liber, for- 
anatu mniejszego do 7 liber, holenderskiego qo 7 
liber, Atramenty galasowego do 100 butelek, Zot. 
«i wołowej do 10 funtów, Piór gęsich do pisania 
do 700 sztuk, Owsa 36 czetwiertni, Siana 540 pu- 
dów, Słamy żytnej do 1500 pudów, Kredy: do 3 
pudów, Wapna gaszonego do 10 pudów. Otrębi 
pszennych do 2 pudów, Szpilek miedzianych da 5000 
sztuk, Taśmy płóciennej do 550 arszynów, Truma 
drewnianych do 126 sztuk, Jrchy białej do £0 sztuk, 
Wienników brzozowych do 5500 sztuk, Mioteł do 
1600 sztuk, Wosku żółtego do 5 pudów, Smołki 
do kadzenia do 4 pudów, Siarki palnej do 4 pu- 
dów, Starzyzny płóciennej do 140 pudów, Jgieł de 
200 sztuk, Piiawek do 150 sztuk, Węgli sosnowych 
do 30 korców, Flaneli 90 arszynów, Łubu lipowe- 
zo kwadratowego iedno-arszynnego do 20 sztuk, 

leionki czarnej do 40 arszynów, Potażn do 2 pudów. 

. Oddziat 7. : 
« Drzewa sosnowęgo do 1100 sążni maiących w so- 
bie każdy szczep polskiej miary 91 2/8. 
siat 8. : 

Pobielanie naczyń miedzianych ma się -odbywać 

ma cenę od garncy, ile się takowych wkażdem na- 


<zyniu zawiera. 
Oddział 9. 
Praczki do anycia bielizny chorych, maią być de- 
starczane, albo wdowy, albo kobiety zamężne do- 
Drych obyczajów, przeznaczaiąc iedną znich dla 


mycia. bielizny trzydziestu chorym. W zdarzeniu 
niedostatecznej liczby osób Życzących odbywać li- 
cytacją, niektóre oddziały, lub też dostawa wszy- 
stkich artykułów wyżej opisanych, może się oddać 
iednej osobie na rok lub dwa lata. Żądaiący przy- 
iąć na siebie niniejszą dostawę z poniżeńiem cen 
średnich, iakie exvstowały w Warszawie każdego 
miesiąca od dnia 1 Października 18529 do dnia 1 
tegoż miesiąca 1830 roku, mogą stawić się na po- 
szczególnione powyżej termina w Rossyjskiem War- 
szawskiem Kammisserjatskiem Kommissjonierswie z 
dowodami praw „swoich do należenia do podradów, 
i wystarczaiącemi pewnemi kaucjami — 6 Klassy 
Korzewski, 6 Klassy Elers, 7 Klassy Zaranowski, 
10 Klassy Zruchaczew. s l 
DONIESIENIA. 

SERKI FRACUZKIE iak naywyborniejsze, Stare, 
i Świeże, do sprzedania w Bramie pałacu Chodkie- 
wieza na Miodowej ulicy. ' 

BRYCZKA z fordekiem Wiedeńska, bardzo letka 
i chociaż nie nowa dobra ieszcze, do sprzedania u Pa- 
na Ditz Siodlerza przy uli: Niecnły Nr 614 Lid: D. 

W dniu 24 z. m. zginęła KROWA nieduża, ma- 
ści czarnej, białą gwiazdkę nałysie maiąca; ktoby 
takową miał, niech da wiadomość pod Nr 2891 przy 
wlicy Szczyglej do P, Fran: Salwińskiego, a wszelkie 
koszta z wdzięcznością zwrócone będą. 

Dnia 30 b.m. BRANSOLETKA brązowa, z za- 
pinką szafirową emalji zgubiono na Klektoralnej 
wvsiadaiąc albo na Nowosenatorskiej ulicy wysiada 
iąc z doróżki; daskawy znalazca, raczy oddać za 
nagrodą przy ulicy Elektoralnej pod Nr 74$ na pier- 
wsze piętro. 

Zginęła SZPILKA złota w domu prywatnym, w 
kształt astra, główny brylant ważył 5/4 karata, zaś 
3 małe w listkach. Właścicielowi bardzo ważnym 
iest odkrycie sprawcy. <Łaskawy więc nabywca, o- 
prócz wdzięczności i nagrody zł. 20, odbierze kwe* 
tę za nią wydaną, za zgłoszeniem się do Drukarni 
Kurjera War: : 

D. 31z.m. w zeszłą Niedzielę, osoba idąc 2 ulicy 
Trębackiej do Wierzbowej, zgubiła SZAL czarny, 
wełniany, nowy zszlakiem szerokim. Kto takow 
znalazł, niech raczy oddać za nagrodą pod Nr G3Ą 
przy ulicy Trębackiej. 

Dwa kryte powozy wygodne odchodzą w tych 
dniach do- Wrocławia, ktoby życzył iechać do Ire- 
zma lub dalej, może ułożyć się w Hotelu Drezdeń: 


i 


Losy do 4 klassy 38 Lot: Klas: Nr 8589, 26114, 
33,252 przez omyłkę niewłaściwym osobom wyda- 
ne zostały; niemniej zagubione zostały Losy całko- 
wite Nr 1192, 2018;2202, 9986, oraz ewiere: Nr 3111, 
4073, 4096, 5294, 11,014, 11,015, 11,018, 11,078, 
15,531, 18,380, 21,284 i 23,097; wygrana iaką pas 
dnie, tylko prawym właścicielom w kontroli zapisa- 
nym, wypłaconą będzie, 

Mężczyzna młody, bezżenny, który od najmłod- 
szego wieku kilkokrotnie iuż trudnit się Gospodar- 
stwem wiejskiem, Życzy sobie choćby natychiniast 
wejść w obowiązki PISARZA lub RACHMISTRZA 
na wieś, oddalenie mniejsze lub większe od War- 
szawy iest mu oboiętnem, a nawet mierna pensją 
Kontentowałby się, byleby wygody i przyzwoitę z 


nim obejście się miał sobie zapewnione, posiada on 


ięzyki Polski i Niemiecki. Bliższą wiądomość za- 
siągnąć možna przy ulicy Krakowskie Przegmieście 
na przeciw Kościoła Sgo Krzyża u Jubilera Michal- 
i a dole po prawej stronie. 
zela pobiArkika Wpótnych Nauk iako to: języka 
GG praneużkiego, Niemieckiego, i wszelkich robot 
Damskich przy pajlepszym Rodzicielskim dozorze i 
wygodzie, w domu przy ulicy Twardej pod Nr 1103 
Lit: A. może być przyiętą iedna Panienka. BIjż: 
sza wiadomość wtymże doniu na pierwszem piętrze 


od frontu wchodząc ze schodów po prawej stronie.. 


PLAC dość obszerny z Faierkassą iest do sprze- 
dania przy nlicy Tamka pod Nr 2855. Dowiedzieć 
się u JP. Andrzeia Fitkata Piekarza na przeciwko 
tegoż Plącu który jest do zbycia pod Nr 2847. 

Gdy po śmierci Doroty Majthaes W dowy Pozóstąło 
wiele różnych rzeczy, na zastaw przez różne Osoby 
złożonych; wzywa się wszystkich dłużników któ- 
rzy tylko takowe rzeczy u tejże zinartej Doroty 
Matthaes pozastawiali, aby w przeciągu 4ch tygo- 
dni od daty niżej powołanej, należności jakie: oq 
każdego w szczególności przypadać będa, na ręce 
niżej podpisanego do tego prawnie Uumocowapegó" 
wnieśli, i zastawy swoie odebrali; wrazie przeci- 
wnym wszelkie rzeczy jako pozostałość po niegdy 
Dorocie Matthaes Wdowie w drodze publicznej Li- 
cytacji, nieżawódnie przedane zostaną. — Warsza» 
wa dnia 28 Października 1830 roku, — ludwik 
Łabęcki Rynek Nowego Miasta Nr 330. ` R 
ZY APR przy micy Twardej na 1m piętrze pod 

Nr 1103 Lit; A, wszelkich HAFTÓW Srebrem 
i Złotem tak Cywilnych iako też Wojskowych, ob- 
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stajnnki przyjmnią się z zaręczeniem: iak’ hajdokła- 
dniejszej roboty po cenie pniarkowanej; w temże 
famem miejscu przyjmnią się Hafty białe j kolora- 
mi, oraz SZYCIA i robienie KO£ŁDER. <= 
Jest potrzebą do zakupienia w Warszawie 1200 
korcy KARTOFEI lub w partjach od dziesięcin kor- 
cyi dowiedzieć się można pód Nr 760 przy ulicy Ele- 
ktotalnej na pierwszem piętrze, 2 e 
W dniu 25 p. m, o godzinie O wieczor siadaiąc do 
Poiązdu na Nowem Mieście i iadąc do Pałacu Mni- 
szkowskiegę do Pawilónu po prawej stronić nale- 
Żącego do W. Dziewanowskiego, wsiadaiąc czyli 
wysiadaiąc zgubiony został pół SZALU czarnego 
Tureckiego, tyftykowego o Yciu pałmach dużych; 
rzeczny znalązcą niech raczy oddać do Drukarni 
urjerą Warszawskiego za przyziyoitą nagrodą. “ 
Niniejszem mam honor donieść; iż dla wygody 
Przeżw; Publiczności otworzyłem Skład drugi WAT 
z moiej fabryki, przy ulicy Siio|nej pod Nr 1086. 
8. Jakobi mieszkający pod Nr 624 przy alicy Koż 
ziej w domu Dadaniego. j SX OWSE X 
(504 lat. kilku utrzymujący Maszynę do DEKA- 
TYZOWANIA SUKNA i innych wyrobów wet- 
nianych pod Nf 526, ma honor żawiadomić Szanę- 
wne Osoby btóre go dotychczas swem zaufaniem za- 
szczycać raczyły i zászezýcié zecheą, iż takwa prze- 
niosł pod Nr 522 przy ulicy Podwal do domu da- 
wniej Zaiezdnego W. 'Wojciekiego, Spodziewa s 
zaś iż przez urządzenia Maszynerji w nowy sposób, 
jako też przez oznaczenie umiarkowanej cery, na 
qalszeich względy zasłużyć potrafi. —J: Trzciński. 
"Osoba pewna uwiadśmia Szanowną Publiczność, 
iż obejmuie rożne robóty, tojest: Sukien Damskich 
Salop i wszelkiego szycia Bielizny, Hfftowańia, za 
pomieyną cenę, wszelkie obstalunka iak najrychlej 
dostarczać przyrzeka, mieszka przy ulicy Parika pod 
Nr 2835 od tyłu na Fącjatce w domu Mydlarza. 
`- Kantoru M erthejmu: GŁÓWNA WYGRANA 
w ciej Klasie Zł: 12,000 padła w moim "Kantorze 
na Nr 22,549, iakoteż Zł: 2500 na Nr 7259 i Zł: 
1000 na Nr 4047; prócz tego wielu” powiejszych 
kwot na Zł: 750, 500, 300, 00 :i t; d. LO$OW KU. ` 
PNYCH do 4 Kiassy OZIŚ ciągnąć się maiącej, 
w moim Kantorze jeszcze dostać można, — 4, W grs 
thejm, Nr 385 na Krak: Przed: w donu W. Ryxa. 
` TRATR NARODOWY; : Jutro Drana Nienawiść 
adzi i żal i Balet Trzy Gracje, 
W SALI REDLTO;. Dziś Koncert JP, Dugramo: , 
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